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W obronie republiki i demoKr.
Po krwawym zamacha.

Koncentryczny atak terroru moralnego i fi
zycznego spalił na, panewce, bo ani większość 
zgromadzenia narodowego nie zachwijfcia się w 
swej de-cyzyi. ani Narutowicz nie ustąpił. Ńie- 
■'ychane pr?tensve chjeny, będącej w mniej- 

S/.onci v  zgromadzeniu narodowem, a mającej 
aUredwjjj trzecią, część wyborców polskich za 
sobą, zostały zdecydowanie oarzucono Że jod
an prawica zdecydowała się na tego rodzaju 
kfofa z.' joriważyła się na wysunięcie tak błę- 
fcitno-krwistego kandydata na prezydenta, śwind 
czy to, że zaczyna ,saę czuć na siłach' i liczy na 
sta dość żywiołów demoŁga tycznych w Polsce, 
i tej j eJ rachubie musi być dana zdecydowana 
i wyraźna odpowiedź.

To, że rzekome ..wzburzenie patryotycznej" 
W arszawy przeciw m niejszościoai narodowym. 
R przede wszy s iMeatł nac-yonalistoru żydowskim 
skończyło si? zwierzecem pobiciem soevalistvez- 
n<go posła Piotrowskiego i znieważeniem Bole 
dawa Limanowskiego, świadczy, że prawica 
Podwójną, ale bardzo wyrazistą prowadzi grę. 
LJa sfunatyzowanych tłumów bije się  w żydów, 
a godzi się w soeyalistów, którzy, przyznajemy, 

najw ałiuejszą przeszkodą w dążeniu prawicy 
do władzy.

Na lą perfidną g ię  w skazuje i to, że na Na
rutowicza w czasie, wyboru przez cztery z rzędu 
glosowania nie padł ani jeden głos socyalisty- 
czny. Klub P P. Bj, najpierw głosow ał na Da
szyńskiego, następnie trzykrotnie na W ojcie
chowskiego a  dopieio gdy ten odpadł, m ając 
do wyboru między Zamojskim a Narutowiczem, 
hi o wahał się ani chwili, aby przeważyć szalę 
Pa rzecz Nlirutowicza.

Ża krzyk antysem icki chjeny jes t nieszczery 
świadćży i to, ze. w poprzednim, sejm ie..Trąmp- 
ezyński maiszałkost.wo zawdzięczał głosowi ra- 
Hna Perlmutra, 1 Trąynpezyński wybór przyjął 
juk niektórzy posłowie z ósemki przyjmowali 

•łnandaty we wschodniej M alopolscc, chociaż 
głosy dla nich zebrano we wsiach wyłącznie 
ruskich... • }

Nie o m niejszości idzie tu gra, ale o uch wy. 
ćeiue władzy, oby ją  sprawować dla swoich 
cćRiw i interesów, aby utrwalić ra j dla wiel
kiego Uftipftalu. i ziemiaństwa, którzy wiedzą, 
y"' aby ulrzymać państwo trzeba płacić i to 
bardzo grulno, że trzeba będzie zapłacić olbrzy
mie zaległości za ubiegłe lata  lekkomyślnej go
spodarki. j ,

Na to c i panowie złozyli miliardy na wy- 
h o ry ,; b v przed dalszym płaceniem  się uchronić, 

Wprawdzie prawica głośno mowo o potrze
my uzdrowienia, finansów, ale za tę oneracyę 

juują zaptacić t« miliony głupców, którzy na 
>36ai kę- głosowali. Tymczasem lak pięknie po* 
nystany p.au zaczyna się psuć. Trzeba się więc 
iv ylać najbardziej rozpaczliwych, rvzvkanc- 

sicii środków, aby celu dopiąć.
Dzeczą społeczeństw-a, m as ludowych ho

j n e  postara się  o to, aby te próby więcej się
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Przesiw zdziczeniu nacyonalistycznem u.
Rada Robotnicza P. P. S. m. Lwowa, reprezentująca cały politycznie zorgani

zowany proietaryat naszego miasta powzięła na wczorajszem zebraniu nast uchwałę:
Proletaryaf m. baoroa podnosi stanow czy i u roczysty  protest przeciwko  

bandyckiemu zam achowi reakeyi na ustrój dem okratyczny i republikański 
państwa przeciw zamachowi na prawa konstytucyjne i przeciw wi :hrzeniom rujnu
jącym życie gospodarcze i wydającym masy pracujące w ostateczną nędzą.

Klasa pracująca m. Lwowa nieustraszonem u i nieskazitelnemu bojownikowi 
soeyalizm u i wolności rared u  B n i e s I a i E B n i  Ltm aiiOiseshlEinil w tak ohydny 
i bezwstydny sposób znieważonemu przez w arszaw sk ą k sz ta łc ą cą  się mło
dzież przesyła  w yrazy hołdu i czci. N:e mamy dość słów pogardy dla moral
nych i faktycznych sprawców krwawych wypadków warszawskich, którzy w swem 
zdziczeniu i zdeprawowaniu posunęli się do napadu na tę najczcigodniejszą postać.

Przesyłam y posł m soeyalistyeznyrr. w yrazy najpełniejszego uznania za  
ich zdecydowaną poosraroę i zapewnienie, że ich wałita jest  walką całego  
p r o l e t a r i a t u

Rada Robotnicza wzywa proietaryat rn. Lwowa, aby w nadchodzącą niedzielę 
wziął musowy udział w manifesiaeyi, która się odbędzie w ryimu w godzi
nach południowych.

fóianifestaeya ta musi być potężnym w yrazem  woli m as łubowych, które 
nie ścierpią  prowokacyi i bandyckiego szaieństw a

l l i t t f  jBI S ili
BORYSŁAW . 12. grudnia, (teł. w ł) Jutro się zgromadzenia w Drohobyczu na Rynku, w 

(wte środę), odbędzie się tutaj i \y Drouobyczc Bolesławiu w Domu Ludowym- Początek o  godz. 
całodzienny strejk, óełem zadcajonstrowaria prze- 11. ”ano, 
ćiw gwałtom endeckim w Warszawie. Odbędą | —»♦«—

imponujący przebieg streJKis w  Warszawie.
W aRSZAW A. 12. grudnia, (teł. w ł) Przebieg 

dzisiejszego strejku generalnego był imponujący. 
Stanęły tramwaje^ igazownia, warstaty kolejowe, 
i wszystkie fabryki Do strejku przyłączy., się 
1 robotnicy z chrześcijańskiej demdkracyi Z po
woda strejku, niektóre pociągi nie odeszły,

Robotnicy zgromadzili się w fabrykach, skąd 
pochodami udali się do swych diielnioowycl lo
kalów'. Odbyło się siedem zgromadzeń, na któ
rych mówcy wskazywali, że prawica pierwsza 
zaczyna wichrzyć. Spokoju nigdżie nie zaKłócono.

R o t o f i i ł c y  p o z p ę d z il i  c.h e r ‘s i ó w  w  k P E k o w ie «
KRA.K0W. 12. 18. (Tel. w ł;). NJa dzisiaj 

Chjena przygotowała wiec na który wezwała 
ludność zapomocci. nalepianych i kofporfcowa- 
nvcń odezw. Policya zakazaia odbycia wiecu i 
m e w puściła gromadzących się chjenistów do 
sali „SokoŁa“ . Młodzież endecka usiłowajla 
dwukrotnie demonstrować na. rynku pod pom
nikiem Mickiewicza i na pł, M atejki pod pom

lii ki eta Jag ie łły . Na obydwie te demonstracye 
przyszli robotn.cy i ro z p ę iz ii c i'je  ni stów, któ
rzy w popłochu uciekali. Policya brała ich 
wprawdzie w obronę ałe bezskutecznie W mie
ście wieczorem panowałh panika, sklepy' od 
godz 41/2 ' zamknięto ale spodziewać się na
leży, że po dotkliwej nauczce ,,Chjeiła“ nie 
odważy się więcej wyiść na ulice krakowskie.

Gromadka posłów BoeyaJistycznych w sej 
tnie stoi prawicy na zawadzie, dlatego A omai 
jednego nie zamordowali, podobnie jak  klasa 
pracu jąca w całym kraju je»t tą  prawie jedyną 
zaporą przeciwko wszechwładz lwu wstecz- 
rnctwa.

Ale jak w waloe a caratbm nie załamała się

s iła  rewolucyjna robotnika polskiego, tak niw 
ulegnie cmi i rodzimej reakeyi. Nie polo na szu 
hienie ach ginęły Okrzeje, Montwilly, aby Z a
mojskim t orować drogę do tronu, a kapitalistom 
do złotego skarbca. Praw mu pierwsza zaczyna 
wkurzyć. A kto wiatr zieje...
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W ra*em państwie panuje spukoj.
W A RSZA W n, 12. 12 (a W). 11. b. ra. póź- 

Ryja wie»/,oiprti unszysie/ wmewodowir otrzymali 
■tełeforacasac ®awiaćtorigiienie o dyraisyi min. Ka- 
nrauśsLeyj i  ob j"c iu  kierownictwa ministerstwa, 
apaa^ wewnętrznych przez ministra. Darowskie- 
f o .  .Jirdiwjrae&riie otrzymam polecenia wydania 
fla maJsiei. zmierzających do zabezpieczenia po- 
mdiCo publicznego w województwach.

W A R SZ A W A . .12. 12. (AW), p rz e g lą d  W ie- 
fceaimy'1 donosi 13. b . ,ru o  5-tej m ia ło  s ię  od 
by< nadzw yczajne- posied zenie Rady m inistrów , 
fifi któreru kierow nik ru m istem w a spraw w e
w nętrznych D a ro v r# ; m iał z ło ży ć w yjaśnienie 
o  B y to ao jr i zarząd zeniach  ja k ie  w ydal i w ydać 
ssamierza w .celu aapewm em a spokoju p u blicz
nego (

W ARSZAW A, 12. 12. (AW). Według infor- 
iriaoyi ministerstwa apraw wewnętrznych w ca

lem państwie panuje zupełny spokój. Władze 
wydały wszędzie zarządzenia i wzmocniły czu j
ność.

ŚLEDZTWO W 3PRAWIE HULIGAŃSKICH. 
EKSCEsOW ENDECY!.'

WARSZAWA., 12. 12. (R aj). Celem zbada
nia całokształtu z a jść  onegdajszych na placu 
Trzech Krzyży i Alejach Jerozolimskich, jak 
również celem  przeprowadzenia dochodzeń co
do działalność’ m iejscow ych władz adm inistra
cyjnych i p o lic ji, pan. kierownik ministerstwa 
spraw wewoętrznyCn wyznaczył specyałną ko- 
misyę, w skład której weseli" dyrektor depar
tamentu Lantz, w- »jewoda Sołlan i inspektor mi- 
mstoryainy Twardy.

OHrzucenie jrupozycyi niemieckich,
LONDYN, 12. grtfdnia. (Pat.) Donar Law* za- 

w .-iom . wraora wieczorem sekretarza sianu 
Bergmana w imieniu sojuszników, że prepozytye 
■war eraa unio auttały wżer jkoafrrłifcęyi* tort. 
dyśrtkf ot r niemu.

L/JjNDYN. 12. grudnia. (Parttjf Poincare udzie
lił przed odjazdem do Paryża wy <m«iu przedsto-

wicielom prasy, przyczem taznaczył, że jedno- 
myśJnośv z jaką sojusznicy odlrzucii nowe pro
pozycje niemieckie oznacza, że są  oni zgodni 
co ii*  tego, aby nie zadowalać się dłużej stówami 
i m gistem  obietnicami Niemiec Jestto  — zazna
czył Po.ncare — wynik lierdżo ważny.

Uchwały fiastow oi'y  i Wyinw^itnia.
Kłuto P SL  Pi AST uchwalił co następuje: 
,)PSŁ . Piast siało na stanowisku, że taić ze 

.względu: na zagrantóę jak £ ze wzgiędń na konia- 
czaią konsolidację stosunków wewnętrznych było 
by rzeczą niez yykle pożądaną, aby kandyilal na 
prezydenta Rzetaypospolitej stońrł jeżeli nie 
wszystkie, to znaczną większość grosów polskich 
iwi Zgromadzeniu Narodowetn.

Tb było powiadam, ze P SL  Piost me zamie
rzało pierwotnie wysunąć uwugn kandydata, ,ia- 
tomtest czyniło starania wl celu uzgodnienia roz- 
bieżmvch stanc widk .dromuetw w tej sprawne.

Uąiło ranie te nie ctoprowaJzHy do pożąda
nego rezultatu, oo więcej ze strony prawicy rzu
cono rękawicę przez wysunięcie kandydatury hi. 
Maurycego Zamoyskitgn, wobec czego klub P. 
S  L Piasł wysuną w ostatniej drwili "raindy- 
daturę p W o .Ciechowskiego

Stwierdzić należy, że kandydatura p. Woji- 
dechowfikipgo w pierwszem głosowaiuu uzyskała 
znaczną większość głosów demokratycznych stron
nictw polskich, lecz w głosov wniu czwartem zo
stała odrzucona głosami Wyzwbłema i miniejszoś- 
ści rarodoWych.

PSL. Piast postawione w ten sposób w o- 
statniem głosowaniu międtey dwoma kandydatu
rami, nie Uważało za możliwe jaro  stronnictwo 
demokratyczne i ludowe głosować na hr. Mau
rycego Zamoysf ego wy hi tnejftó przedstawiciela 
arytWokracyi i Interesem .na jwiększych właścicieli 
ziemsutch.

Głosowanie „P iasta" m  kasnclyfflatm ę  p. W oj
ciechowskiego nie było przeto spowodowane ża

dnym układem) z irtóremlkolwłek z fciubów polskich 
lewicy, a tern mnie) którymkolwiek z inubow 
mniejrtzośui a« rodowych.

PSL, Piast ożywiony niezłonnią wołą utrwa
lenie bytu państwa, stać będzie cfalej na gruncie 
praworządność1 i w dalszym ciągu zmierzać do 
konaolidacyi/stronnictw! polskich na gruncie bu
dowy państwa polskie^,.

Komunikat „WYZWOLENIA" brani 
.jWobesc tego, ze leghlju i agloany z Koiisiy- 

tucyą wybór Prezydenta Rzeczypospolitej, doko
nany przez Zgj otnadzeiiie Narodowe w ' dniu 9. 
trruonia r. W., wywołał ze stronv party.' reak
cyjnych szereg aktów natury terrorystyczne, i 
zamachowej, my posłowie i senatorowie P. S  
L . ,jWyżwotóma‘(, jaku przedstawiciele ludu wiej
skiego w całkowitem zrozumieniu powagi sytua. 
cy 5 uważamy za konieczne ntwierazió, że akty 
antykonstytucyjne i anytpoanstwowe żywiołów 
reakcyjr eh, zmuszą m asy ludy we do najostrzej
szej w alki o praworządność i poszanowania kon- 
stytircyi.

Zmuszeń1 będzmmy w obronie prawa użyć 
tych samych środków, jak ich  przykład ludowi 
pracującemu daje dzisiaj reakeya.

Na każdy atak prawicy w miastach, nid 
odpowie natychmiastowym atakiem na wsi, a 
za tak rozpętaną przez {pawicę ralicę, któ
rej końca i skutków nikt me zdoła przewidzieć 
odpowiedziamosć upadnie ne tych, którzy wal
nę rozpoczynają.

MSI

Toroarzysz Piotrowski ma się lepiej
WARSZAWA. 1.2. grudnia (teł. wł.) Pobity 

ciężko tów. Piolrowaiii ma się trochę łepfej i "jest 
uadŁ.eja, że powróć1' do zdrowia.

—  -----

LWÓW W SPRAWIE POŻYCZKI ZLOTEJ-
LWÓYv 12. giudhia. (Pat.) Dzisiaj odbyło 

się w* sprawie propagandy pożyczki złotej zebra
nie. Po zagajeniu zebrania dr. Dwernicki przed
stawił zasady pożycżfe złotej, 1iodfcre,ślając je j 
walety a  w szczególności to, że pożyczka złota 
ue naraża subskrybejitów na struty, gdyż spłaeal- 
aą jest w WallK-te zagrańicznei Wywody ref© 
■enta poparł p. Chaj es, zaznaczając, że pożyez- 
m  jest korzystną nietylko dla państwa, ale rów- 
jie ż  dia suoskryhuiących ją  obywateli Iżyr. Zgór 
;»ki podkreśld, w-pływ pożyczki na ograniczenie 
druku banknotów. Na wniosek p. Boi. Lewickiego 
uchwiiono wsocząu aiocye na rzecz pozycji, we 
w Ssystkidh O i-ganizacyadh.

Z RADY MINISTRÓW-
.WARSZAWA, 1.2. 12. (Pat). Ltada ministrów 

na posiedzeniu dniu 12. b. na, uchwaliła wnio
sek m inistra pracy i opieki społecznej o d'al- 
•sze podwyższenie dodatków drożyźi!ianvch do 
rent pobieranych na podstawie ustawy Rzeszy 
niem ieckiej, o ubezpieczeniu od nieszczęśliwych' 
wypadków w przemyste i rolnictwie ha obszarze 
b. dfetelnicy pruskiej, wniosek m inistra spra
wiedliwości o -sądowni-ctwie doraźnem w b za
borze rosyjskimi, i wniosek kierownika mini
sterstw a przemysłu i handlu w sprawie ustawy 
w przedmiocie zakupu przez rząd ropy ’ brutto- 
wej. Na temże pooiedżemu m inister skarbu 
przedstawił Radzie ministrów prowizoryum bu
dżetowe na I kwartał r. 1923 Projekt ten Rada 
ministrów przyjęła i upoważniła pana m inistra 
■skarbu do wmcsicnm go na posiedzeniu sejmu.

 *f«-

Porząaek dzienny czwartego 
posiedzenia Sejmu.

obejmuje 1 Prowizoryum budżetowe na pierw
szy kwarta roku przyszłego, 2) Projekt ustawy 
o T r jb a n a le  Senatu. 3) Projekt ustawy o T ry
bunale Kompetencyjnym. 4) Projekt ustawy w 
przedmiocie regulowania nto.-unkóv ■ celnych 
5) Pm jekt ustawy o Izbad i rolniczych. 6) W y
bór członków komisyi kontroli długów pań
stwowych 7) W niosek nagły p. Korfantego w 
sprawie oprowadzenia waluty polskiej na Ślą
sku. 8) W niosek nagły p. Gdysa w sprawie usia- 
w'cznie wzmagającej i»ię drożyzny.

 -
WARSZAW A, 12. 12. (AW). „Gazeta .War 

nzawskB donosi, że posiedzenie sejmu, zapo
wiedziane na czwartek będzie m iało niewątpli
wie przebieg imrdzo gorący, gdyż kluby opra
cow ują mterpelacye i wni- iski k  związkv’ z 
ostatnim : manifestajcyam i 

 *#-11---

!śfr& chjeń&Ka bezczeiność.
Endeckie pistnidła rozpisują się rzerokt, że 

to aocyalśsCi zorganizowali masalrr  ̂ m. ulicach 
Warszawy.

Najnaiwniejsze dziecko chyb? nie uwfeszy, 
że to robotnicy z PPS. pobili do utraty przyton, • 
ności posła oocyalistycznego Piotrowskiego, źe 
.bojówfd ‘ z P PS., nie chciały przepuścić pos.a 

Dasz^ńćl.iego oo sejmu senatora Limanowserieyo 
obrzuciły kamieniami.

Jes, tylko prawdą, że rooctnicy pospieszyli 
w obRmie swych wybrańców i  repreTientantów' 
że uwoiniii Daszyńśkiego i r.imanowskiogt, a 
przyszli niestety zapóżtio. aby uratować nrzed 
ciężKiem pobiciem tow Piotrowskiego, ale wse 
prawdą jest, że w odwecie sprawili fcrwawę ła
źnię chjenSKim napasiriikoin,. I tak zawsze będbie. 
O ile władze bezpieczeństwa nie spdińą swego 
obowiązku, jak to rmało miejsce w W arszaw ie, 
zorgigiizowana klasa pracująca, za uażdj napąu 
posziuko sobie odwetu z nawiązką. Lwów, nie 
pozostam; w tyle za Warszawą.

 n*a-

■fY mc z as ow y zastępca min. sp raw  
ZAGRANICZNYCH.

WARSZAWA. 12. 12. (AW) T y m rzasm e 
kierownictwo ani: i t r-lw.f spraw zagranicznych 
ob ją ł dyrektor departamentu politycznego kę
trzyński. Sprawa dalszego kierownictwa wy
jaśn i s ię  po objęciu władzy przez prezydenta 
Naiutowiraa.

«— —

D6ÓLN0SŁ0WIAASKI 7JAZD AKADEMICKI.
W ARSZAW A, 12. 12. (Pat). Między lfi tym 

a  20-tym b. m. odbędzie się w Pradze czeskiej 
-ogółnosłowiański zjazd, młodzieży akademickiej. 

—  —
ROZWIĄZANIE WŁOSKIEJ GEM FEDEPACV| 

PRACY.
RZYM,- 12. 12. (Pat). .Jak donoszą pisma, 

deiegaró generalnych foderacyi pracy, w łoskie
go Związku pracy i głównych Związków 'syn - 
dykunstycznych {irzyjęii w zasadzie rezołucyij 
iv  sprawie rozwiązania organizacyi generalnej 
foderacyi pracy. ^-'Nni.-sr. ó 

— »♦*—
„POŁUDNIOWA GRUPA MAŁEJ ENTENTY‘2

ATENY, 12. 12. (Pat). W edług doniesień 
pism, Rumunia, Jugosław ia i Grecy a m ają u- 
tworzyć południową grupę m ałe j ententy.

.—»♦*—
L a u r e a c i  i^ o b la .

SZTtJKHOLM  11 12. (Pat,) W olff. W czor>; 
odbyło się tutaj uroczyste wręczenie nagród 
Nobla Nagrodę fizyki zu r. 1921 otrzym ał prof 
Einstein, nagrodę bzyki z ł  r, 1922 Bohr. na
grodę chem ii za r. 1922 Anglik Aston, nagrodę 
literatury woeta niszp? iski b *n . „ente Jac-nto , 

—— - *
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Jak Ctiijena przygotowywała krwawy teror.
Bam ebha pola Ballera.

„Kuryer poram y- podaje o tem następujące 
szczegóły:

„Pod hasłem czynnej mamfestacyi celem 
„nltdopuszczeria do ślubowania prezydenta" zd> 
łała Chjena już w sobotę, w parę chwil po roz
głoszeniu aecyzyi Zgromadzenia zebrać grupkę 
manifestantów, po większej części z uczącej się 
młodzieży rekrutów cnych. Improwizowana jeszcze 
tyko onegdajsza i uchawka wystąpiła w njedzielę 
okazalej i oficyalniej. Na wezwanie b. generała, 
a dziś już tylko posła Józefa Hallera, zebrały się 
o godz’.- 12 w południe u wylotu ul. Trzeciego 
Ma|a spore grupy studentów” oraz „lunu", któ
rego podmccmi? było najwidoczniej silnie przed, 
tem krzepione trunkiem. W śród tegn „ludu-' uwi
jała 6;ę znaczna ilość osóo, grających rolę mili- 
cyi, gońców, naganiaczy i t. p.

Wysłuchano kilku podburzających przemó
wień, poczem uformował się pochód i ruszył 
wśród okrzyków: „Ni ch żyje Haller, prezydi.ul 
PóTsŁi" (!) pod jego mieszkanie w Aleje Ujazdow
skie.

P. Haller uznał za stosowne konferować z 
tMegatam. uomonstracyi. „-honfereneya" trwała 
dłuższą chw ilę i obracała się około przygotowań 
do ,̂ i5d',cy{fc>wasiHgo czynu", któryby uniemożli
wił .ślubowanie p. Narutowicza. W  czasie tym 
popisywał się mowa p liski, także poseł.

Po ukończonej konfsrcncyi nowookrzyknięty 
..prezydent Haller"', wstąpiwszy na balkon, V y - 
głosij- mowę, w której nawoływał do bojkotu i 
waf i o -,FC'ską Pa śkę“‘. Przegrana będzie wów
czas dopiero prawdziwie przegrano, jeżeli nie 
zdoła ocznąć narodu i nłe pobudzi go db czynu, 
weJki, bojkott i  t d.

Po odśpiewaniu Roty (Konopnicka by się 
v grobie poruszyła, gdyby wiedziała, do jakich 
celów używa się je j D o jo w y c h  słów. — Frzyp. 
zec.), ruszył tłum pod1 sejm. Tu napotkał na 
slaDy kordon poiicyi, który w oka mgnieniu z o. 
stał przełamany. Fala d e m o n s tra n tó w ' rozlała się 
szeroko na ul. W iejskiej. Padały uczne a wrogie 
okrzyki, posuwające się nierzadko do „hańbo- 
wania" i „p rasow ania" Zgromadzenia Naroao- 
wego i ubu c.oi prawodawczych. Kordon, zamy
kający ul W iejską o d  placu Trzech Krzyży, zo
stał usunięty i  pochód wykrzyczawszy się pod 
* macham sejmowym do woli — ruszył pod hotel 
Europejski. Pod gmachem poscistwa włoskiego 
tmm wydawał okrzyki antysemickie.

W  (kuszy m ciągu i ul Wier z boy a, przy któ. 
rej mieści się ministeryum dla spraw zagranicz
nych, rozbrzmiewała gwizdami i sztubacki ni wy. 
krzykami. Nakonfoc tłum dopłynął bez oporu ao 
piacu Tratranego, gdiie wysłuchał przemówień 
„dziaiaeza" Oj^ęcho wsiąego i posła Ilskiego. Na 
tean skończyła się dcrnonsmacya przeJpohidn;owa. 
wg »mmmi-hw ' «  mammm

Po południu w ,Rozwoju", po wysłuchaniu 
przemówień, nrzyićężono t snąć arair :m ‘“ przed 
sejmem i nie dopuście prezydenta do gmachu 
sejmu. Nawoływano da uzbircjerJa się.

Następnie demoiistranc. popłynęli 2 war tem. 
szesnastkanr' ze sztandarem o barwach państwo
wych.

Po drodze dopuszczano się licznych „wałtów, 
gdy tylko kto odważył się nie uchylić Kapelusza 
przea ,,p mhoacm Spotykanych Żydów bito „z 
zasady". W szystkie tramwaje zatrzymywano; zna 
leźli się i tacy, co wdzierali się do wozów tram
wajowych i tam bO  Żydów.

W tym „podniosłym" nastroju ^narodowy 
oochód" rozwiązał sie na ul. żó raw e j, raz jeszcze 
wzajemnie zobowiązując się do generalnego wy
stąpienia w poniedziałek.

Według chjeńskiej „Gazety w arsz." Haller 
W następujących słowach przemówił dó mani
festantów :

„Rodac”  i  te, w&rzysze brom !
W y, nie kto inny swó|ą piersią bohaterską 

osłanialiście, jakby twardym mureru, oranice Rze
czypospolitej, rogatki Warszawy. W  swoich czy
nach chcieliście jeifnej rzeczy Polski, Polski 
wielkiej, niepodległej W  aniu diańejszym  Pol
skę tę, o którą walczyliście, sponijw itrano (? !) . 
Odruch wasz jest wskaźnikiem, iż oburzenie na
rodu, którego jesteście .zeczniKiem. rośnie i4 
wzbiera jak fa ta '.

„Kuryer polski" podaje o  niedzielnych de
mon straoy ach następujące ozczegóły:

„Wśród demonstrantów przeważali ucznio
wie szkół średnich i w ogóle młodzieńcy ki.kuna- 
stoletni. Ale w (łumio uwijały się też pakieś po
dejrzane pijane mdywidua, podżegające dio gwał
tów' antysemickich. W  tym samym kierunku od
działywały odezwy Tow. „Rozw ój", plakatowane 
na tnurach. Tio też w' wielu miejscach maniiestan. 
ci napadali na Żydów, wyciągali ich z tramwajów 
i bili. Zdarzały s,ę przy tem pomyłki i znęcania 
nad ludźmi, nic wspóln igo nie mająccim z ży- 
dowstwem, ale i to nawret nie odstręczało mło
dych antysemitów' od występnych wybryków. 
Między innymi anademicy i uczniowie napadli w 
ul. Marszałkowskiej na jadącego tramwajem ks. 
Popławskiego, proboszcza parafii wolskiej. Nim 
kapłan zdoiał wylegitymować saę (!), że nie jest 
Żydem, za którego go wzięio wskutek drugiej 
sutanny, wyglądającej z pod futra, już gto po
bite * pokrwawiono. Z dwiema ranami na głowie, 
zbroczony krwią ks. Popławski ledwie wydostał 
się. z rak opryszków.

Ministerstwo spraw wewnętrznych i podlo 
głe mu organa tolerancyjnie odnosiły się do a\ 
ty państwowych okrzyków i i i Jkuituralnyeh eks. 
cesów młodocianych manifestantów".

mmmmamaoMmmm

a
WczorajS&i „Gazeta w arsz.', £  za n ią „ S o 

wo polskie" tonije drogi nowemu’ prezydentowi 
ta«ą małą sylwetka

,,W  Po tece nikt nie a u  p Narowi wicza, « 
p. Narutowicz nie zna Polski. Z pocliodzeniw 
kresowiec z Kowieńszczyzny, z oefciny litwo. 
manów. od młodość* nieszitał w Szwajcary* i 
tam na turalizowany, iiie był znany nawet koioni 
polskiej, skupiającej się w kraju Hel weto w.

Elektrotechnik, z polityką nie mający nic 
wspólnego, najmniej z poLrką, chyba w znaczeniu 
ja wnet nieżyczliwości, jaką okazai podczas w oj 
ny, pisując w dziennikach mcmtockłch artykuł.i 
bezwzględni! progermańsan 5.

Czrowiek bogaty w roznńarach lystarcznją 
cych, aby nim się interesowała finamsiera swiar 
towa, przeznaczając go do określone; w “ olsur 
roli wraz z p. Jastrzębskim ■ Zainteresował się 
też nim ASkenazy, dziś ku hańbie naszej gospo
darujący w polityce naszej działacz masoński. 
Na terenie pracy dla Niemiec zbliżyli się do sie
bie w Siw ajcaryi, a p Askenazy zaleci, go Bel- 
wede.rowd. P. Narutowicz nobi tak politykę, jak  
p. Jastrzębska Unanse. Obaj są  protegowanymi 
żydowskiej finansiery św iatow ej.

P. Narutowicz jesi ponadto spowinowacony 
z p. Piłsudskim, co ułatwiło p, Askenazemu po- 
średn.ctwo

Ponieważ wiadomem bvło, że p. U< rotowicz 
przepadł przy wyborach w oicęgu, pomimo, że 
r.a kresach mógł się nie legitymować z polskości, 
zdawała się więc nieprawdopodobną jego rachu
ba na zauianie całego kroju.

Na stanowisku ministra sp nw  zagranicznych 
niczyjego zaufama nie zdobył, posterunki obsa
dza, masonami i żydami, idąc zawrze n i pasku 
Askenazego.

Ponieważ stosunków poiskich nie m a i  na
wet nie uinin dobrze mówić po polsku, więc temi- 
bardziej obóz n modo wy nie tylko nie pomyślał 
o nim jako kandydacie, ale nawet g r zwalczał".

*
Aby jeanaK ten miły obrazek nie stracił na 

wartości, trzeba uzupełnić go jednym drobnym 
szczegółem, którego naszem  zdaniem, nie na
leżało pominąć.

Narutowicza gorąco zapraszał i  rzeczywiście 
sprowadził do Polski ówczesny prezydent mini
strów' W ł. Grabski, jeden z FlarOw narodowe* 
demokracv i ofiarował mu m iejsce w  swoim 
rządzie.

?3d2jCi& „Dzienni Ludowym

W. RAGRT.

CIELĘCA H1S T0R YA.
(Ciąg dalszy).

Stefan z rodziną przeszedł do izDy, szczę
kając zębami z zimna, ale z wielką radością w 
sercu, żs udało się Łyska Drzywróc;ć do życia, 
tam, gdzie1 zdawało się* że Parki przecięły już 
nieubłaganie mć młodego żywrotą cielęcego 

Na dworze był świt różano-złoty, 
biała mgła, niby gęsty dym opalowy, zaście

liła ziemię oGu-echajacą wszystkiemu porami, 
pachnącą i pulsującą nnodem życiem, pod wJpły- 
wem wyjątkovwo wcześnie w tym roku grzeją
cego słońca

Z pobliskiego lasu, zanurzonego do połowy 
niby w1 mlecznej tom mgły, szedł powiew ciepry 
i wonny, rozlegało się świergotanie obudzonych 
ptaków i szelest rozmodlonych czubów prastarych 
drzew. Na niebie płonęły rożowe. złote i kar
minowe wstęgi, przesycając przestwór rozpyloną 
jaśnią i złotem, podcza-i gdy bruzdy pól, roJpadś- 
ny, szczeliny ziemne i cały nasyp kolejowy, le
zący niże,, na równinie, tonęły jeszcze w' szaro- 
1 ram..owym mroku. Po chwili i tu dotaiły zwy* 
cięskir promienie słońca. Z za czarno idcina- 
.-toej u j  m  tle mebu unii lasu ukazała sir ogai,-

sta kula (wschodzącego słońca. Budka strażnika 
Stefana stanęła w purourowym ogniu. Gubiące się 
w sinej dali szyny kolejowe zapłonęły na skrę
tach roztopionym złotem, jak łuski na grzbie
tach dwóch b a jo w y ch  jaszczurów, biegnących 
równolegle w nieskończoność.

Przez wątf.ue szczi iny desek w stajni prze
dzierało s y  słońce wąskiemi wstęgami Sproszko
wanego złota, a każdy pyłek drgał dostrzegalnie 
i żył wlssnem życiem, m igoiając wszystkimi ko 
lorami tęczy.

Lysek stał u boku matki dziwnie wzruszony 
smutny. W tej chwili wydawała mu się 

cichą ostoją, skąd płynęło ukojenie; ostoją, gdzie 
nie dochodzą ból i rozpacz niespełnionych snów 
cielęcych

Pierwszy ra2 zab; ło serce Łyska żywiej dla 
tej matki, którą dotychczas pogardzał i której 
się wstydził.

Chci 1 jakichś ukojnyćh pieszczot macierzyń
skich, ekhych stów miłość' i przywiązanie — 
a wstydzd się tego uczuci® r egednege silnych 
cieląt.

Czarnt oczy Krasuli, zmęczona przejściami 
przebytej nocy- patrzyły na syna pieściwie i 
ciepła oełne, jak tylko oczy matki na ukocham 
dziecko Dairzec umieją. Łysek mimowolnie przy
cisnął się cnłem ciałem dó matki, a wstydząc się 
wielkich, gorących łez, spadających mu po kos
matych policzkach przewiesił łeb przez kark 
matki, ogromu* tą p<eszczotą uszczęśliwionej.

Po pewmym czasie uspokoił się "Teazcie Ły
sek, z czego skorzystała matka, aby gadulstwem 
wszystkich siarych matek przekonać syna, ze owa 
nieudana ucieczka była dla niego raczej pewnego 
rodzaju szczęśc.em przy jego notorycznej nie
znajomości życia, świata i bydląt na szerokim 
świccie.

— Zresztą — dodała, ciągnąc dale" p o z it h - 
wę - -  od jutra będziesz nuał wolność- Słyszałeś 
przecie, że Stefan kazał nas judo na pastwisko 
wyprowadzić...

— Ach, nie o takiej wolności marzyłem! 
odpowiedziało cielę głosem drgającym bezgra
nicznym smutkiem i zawodem. — ' Nie o  takiej 
wolności, matko!...

Krasula umilkła, nłe ch ąt drażnić syna
Na dworze był jasny dzień.

Rozpoczął się nowy okres życic dla Łydka.
Ze świtem wyprowadzał mały chłopak S te 

fana Krasułe ze stajni, wiodąc ją  na grubym, 
konopnym sznurze, nie zwracając nawet uwagi 
na cielę, gdyż wychodził z tego słusznego zało
żenia psychologicznego że dziecko za matka i 
tak pójdzie

Owa pewność, z jaką występowa! juz ten 
mały człowiek wobec niego, drażniła Łyska nie
wymownie.

(C. d, n.).
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J Y o w i n i /
Lwttw 13 grudnia. 

REPERTUAR TEATRU IflE JS Ł  W E L W O M :
Środa 13 grudnia o g. 7  w. „T o sca “, opera 
Czw artek 14 grudnia o gudz 7 Goppelia”, balet 

v  3  aietach.

ttfiPERTDAR TEATRU idAŁEuO. G rW & fr  2 b: 
Sruua 13 grudnia o  g. 7 wiecz. .S u b ’^ 1' dsęika'1 
Czw artek 14 grudnia o g. 7 wiecz .G o b e lin * .

REPERTUAR TEa Tk U*NOWOSCI,
Środa 13 grudnia o  godz. 7 w. „Słom iana wdówka” 

operetka w 3 aktach biecha.
Czw artek 14 grudnia o  7 wiecz. „Jap onka".
F t  fcaiaen. .przedstawieniu w ieczo rn e* czeka-ją 

“ b z > tram w ajow e „a uiytkn P aaik zu eiC i we wszystłbch 
kierunkacn.

T E A T R  2 Y O  n y i S  M . G iM P E L , w gfcłionsfea 11.
We środę 13 grudnia o  godz. 7 30 w ieczór „Słuchaj 

Izraelu*, dramat w 3 aktach O : Dymowa:

ŹS MUZYKI. Trzeci poram?k z cyklu forte
pianowego prof. ł.abuńsłriego odbędzie się w sali 
Kasyna i Koła liL-art. w me<ii.i«ię, onia 17 om
0 gotłz 12. W  programie Chopin. Bilety w skła
dzie nut B PotonieOkiego. 2S

DZISIEJSZY OSTATNI POŻEGNALNY W Y
ST ĘP DYGASA „Toece" sejm wie da się do
skonale Szeroki * rzesze publiczności, kochają
cej ,stornie pięjrno i szukającej skończonych., t -  
:• te tycznych wrażeń, będą miały sp o so b n e j raz 
jeszca usłyszeć genialnego śpiewana w jego 
.nepr/eścignionej roli.

ZMIANA REPERTUARU. We  zwaartek w 
Teatrze Małym zamiast zapowiedzianej „Subło- 
katorki': pójdzie arcywesoła farsa „Gobelin" z 
p. Rasińsk m W głównej roli. „Gobelin" zadzie 
już następnie z afisza

JUBILEUSZOW E PRZEDSTAWIENIE „ S c B - 
I-OkATORKl" Dziś t. j .  w środę odbędzie się 
w Teatrze Maiym 25. przedstawienie św ietnej 
krotochwili Siedleckiego Przeusiaw ienie to, bę
dzie tembudzie- ciekawe, że po dwóch tygu- 
onidcn obłożnej choroby wraca znów na c-cenę p. 
Orzechowski, który rolę porucznika gra przepy
sznie. Sublokatoricą będzw p Romanówna, je j 
pierwszym narzeczonym doskonały dyr. Czar
nowski

DELEGACYA „ZJEDNOCZENIA" U REKTO 
RA l.NIW . Onegdaj udała się delegacya Tow. 
Akad Z jed n oczen ie" z p. Waehtłem, na czele 
clo J .  M. Rektora ks. Narajewskiego w związku 
z ul-cya „Zjodnoi ze-nia" przeciw1 ograniczeniom 
procentowym dla młodzieży żydowskiej. Delega- 
eya doznała bardzo życzliwego przyjęcia i przed, 
stawiła raz jeszcze stanowisko, zajęte przez „Zjsi- 
dnocze,” fe " w* odezwie pojednawczej do ogółu 
połsJriaij i  żyd1, m ijdz. akad

Kofiferencya ta, której głównym lemalena by;, 
ła obecna naprężona sytuacya na Wszechnicy, 
trwała blń&o godzinę i imała charakter ściśle 
poufny.

OPŁACAĆ PODATKI. Izba Skarbowa we 
Lwowie komunikuje: Izba Skarbowa zaleca wszy
stkim płatnicom, zalegającym z zapłatą podatków
1 innych należności Skarbowych, by we własnym 
interesie starali się koniecznie do końca bieżą
cego roku uiścić wszelkie zaległości podatkowe 
i należy to setowe, gdyż od 1 stycznia 1928 pro- 
jOktownne są, dotkliwe kary za zwtókę;.-i to  zna
czniejsze od1 dotychczasowych, co  oo unływie 
niedługiego czaati gotowo podwoić wh dług po
datkowy

Nadto projektowaną jest też ewentualna do
płata wyrównawcza ao tych należności państwo
wych w swoim czasie nic zapłaconych przez ste
rowną ich podwyżkę, według stosunku wartości 
marki Dolskiej w chwili je j płacenia, do war
tości je j \c chwili zapadłość’ f.ych należności.

ŻAKOSTWA ULICZNE. W czoraj wieczorem 
grupka młodzieży akademickiej, sympatyzująca z 
chjeną próbowała demonstrować ne ulicach mia
sta, aie wszystko skończyło się na paru żako- 
stwach co w zestawieniu z warszawską mło
dzieżą, .należy sapisać jako wielki ptus dla lwo
wian.

KI RSY W A LU T . Poniedziałkowe zamacho
we wypadli' w Warszawa'? znalazły już wyraz 
na giełdzie. Rozpoczęła się nowa, gwałtowna zniż. 
ka marki polskiej, w cułem państwie. Wczoraj na 
giełdzie ofigyątoej we Lwowie płacono- 1 dbł:; 
od 17 300 db 17.&0o, doi kanad 17.300, mar i 
n em. 180 — 2, le jc  rum 100 — 105, liry 625, dy- 
nary zOO, rłor. k k  6.900,, fr. $raito 1.200, Ą  
belg, 1110, fr aewajc. 3.i>0C. kor czeskie 535, 
kor. austr siempl. 0.22, kor węg 7, f. szier! 
81 500 nik.

CENY ZBOŻA. Na fieldzie zbożowej we 
Lwowie, w.czora, zawarto nasnępujące transak- 
cye za i00  kg p&zenicy, loco Lwów, płacono 
58.&UG, zyta, m.-cjSce załadowania Hnizdyczów i 
Kocha wina 33.000, Jagieh.ica 34-(X)0, Lwów 35.000
1 38 iOft owsa, loco Lwów , 39.000, ęroch Vic- 
toriu loco Zbaraż 65.400 mk. Innych rodzajów 
zbóż nie oferowano.

CENY MIĘSA, TŁUSZCZU I WĘDLIN, któ
rych przekraczać nie wolno Rorpuracya rzeźni- 
kówf i masarz^ ustanowiła ceny swych wyrobów,- 
które też zatwierdził mag .strat.

Obecnie 1 kg. mięsa wotowegc pierwszej ja- 
kośti mOSKtuje 1.200 mk... «hnigiei jakości, przednie 
1.U00, lm&o icos^erne 1.500. cieięcina jjrzeunia,, 
1.100, tyina 1.200, oaramna 900, wieprzowina 
1.600, słonina ^.000, sadłe 4.600, unalec biały 
5.500 mk. Za mięso bez dbkłatśn dolicza się 
20 jwoć cen powyższych,

1 kg. szy nki krajanej, polędwicy I Jcurciku 
fci.U(Hi mk., kiełbasa kra aiia, 8.000, w-ędlzonk, go
towania 3.400, surowi 3.000, salceson 2.000, saiwmi
2 600 kiełbasK. 3.200 ,nk, P.zeltraczający powyż
sze ceny, będą karani w myśl ustawy o lichwie 
towarowej.

Z a  ROZSIEWANIE KŁAMLIWYCH A NIE
POKOJĄCYCH W IESH  Rrzyjaeiei Bcre-cha Wol, 
nera widział na ciiotfniku ulicy Legio.iow idą
cych nkademików1 w nieco większej jak zwyczaj', 
nie ilości" Wtolner dbwipdzia-wszj się o  tem od 
przyjaciela, aby wzbudzić w słuchaczach „wzru
szenie" jadąc wozem tramwajowym K D. roz
powiadał, iż w m ieście „re-wolucya" a „studen
ci wpadają ao skłepówi 1 rabują".

Senzacyę tę usłyszał fuukcyona^yusz pou- 
cyi Bronisław'* Pawlus i poprosił W einera, aby 
to szczegółowo opowiedział na inspekcyi poli
cyjnej. TU jecmaŁ Wolner zapomniał „języka w 
gęb ie", Z-unkrnęto go więc do fcoey za rozsiew anie; 
niepokojących e kłamliwych płotek.

KWESTARKA ZŁODZIEJKĄ. Mai wina Bloch, 
żgik dyr baanu. doniosła połicyi, iż zjam ta 
się u nie dtema" rzekomo kwestując dłti zubo
żałych Uchodźców  ̂ z Rpsyi. Kwestarka ta skra
dła je j złoty zegarek, wartości 2dO.OOrt mk. i 
ulotniła się,

UKŁADNY MŁODZIENIEC. 20- letni Właay 
sław Jednoióg- Lipiński, zajęty wr holelu „Inf- 
perial", zawierał różne znajomości i przy tej 
sposobności Kradł kosztowności. W  mieszkaniu 
Elbergów przy ul. Głębokiej skrach 6 srebrnych 
kubków, które sprzedał w kawiarni' „Saais souci" 
za 48.00U mk Na weselu u Biłovskich slcradł 
złoty medaTomk, który sprzedał znajomemu K 
Pitnerowj i pierścionek który nabył złotnik Raps 
za 25.000 mk Dorze Sehón, -ztkomo oferował 
wolne mieszkanie, p^zyczer skradł złoty zega
rek i srebrny łańcuszek, Osiaieczni** po'icya are
sztowała układnego rnlodzieńua.

KRADZIEŻ NA POCZCIE, Rózia Gutterma- 
nówna, zajęta w firmie Zippeia w Rynku, donio
sła poliiefrj źe 4. b m przy oabiorze oosyłki 
z Wiedniu na poczcie przy placu Ctowym, stwier- 
azono brak wisiorka z 3 brylantami, wartości 
i. mil.ona /f00.0(X) mir.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. W  reamości 
przy ul JagiełlońsLtfcj 1. 8 przedostatniej nocy 
włamali" »ię złodzieje db piwnicy i" usitowaii wy
bić otwór w murże aby się dostać do sklepu 
„Hydraulika". Zamiaru tego zaniechali jednak z 
nieznanego powodu. -HkradSi tylko z piwnicy ma
sło, ser i inne wiktuały, wartość. 160.000 m k, 
na szkodę Antoniego Dziędzielewicza.

Z mieszkania Tadeuszu Dąbrowskiego, przy 
ul. Ujejskiego, skradziono futro, wartości 1 ituf- 
liona mareł

ZNACZNE KRADZIEŻE. Ze strychu realno
ści przy u! KoDernina 1, BO skradziono bieliznę, 
wartości 1 milion Mp, na szkodę Jan a Sk&r- 
czewłkicgo, za* na szkodę M. Chojnacki j , war
tości 200.0UO Mp.

Z mieszkar ii M. Donnen. w Rynku pod ii 11 
skrudriono futro męskie, wartości 1 milion Mp.

W  drzwiach mieszkania A. Hochdorfa przy 
ui. Kochrnewskiego 1. 3 złodzieje wyrwał'1 deskę 
i przez ten otwór wymwSli garderooę, wartości 
1,400.000 Mp.

W  Rynku skradziono z wozu futro, warto
ści 3OU.O0O Mp, na szkodę młynarza Józeia 
Jask a

Poranek w kinoteatrze Marysieńka,
urządza „Uniwersytet Lodow y" w niedzielę 
dnia 17. grudnia 1R22 o godz. 12-te: w południe, 
gdzie wyświetlony zostanie film p. t .: *,Inga 
Toihein", wsnamały dram a, w 5 aftach, przed
stawiający wyprawy do Nowej Zełaudyi 1 wi
doki z Kaukazu.

Jako uzupełnienie programu: 11 „Uprawa 
cukru w tslandyijb 2) „Festyny m dyjskie".

Bilety w eenio po 500 Mkp bez względu ua 
m iejsce, już są do nabycia w ,„Księgami Ludo
w ej" przy ul. Szajnochy 1. 2.

J(omitnikąfa/.
X  pOLSKI ZWIĄZEK MUZYCZNO- PEDA

GOGICZNY, donos,, ż-e wrykład WP. dyr. Mieczy 
slaiya Sołtysa, odbędzie sie \v,e środę 13 sru- 
dinia b. r  o gudż 7. wiecz. w Tow. Muz. I, p: 
sala XI.

A i l E S L M I  I ?

Z okazy i zaręczyn p. LOLI KOLLER z p 
LEONEM SCHWARZEM serdecznie gratulują

H U L , JE S O W I E .

Z A P R O S Z E N IE .
Niniejszern zapraszamy kolegów zawodlu gof 

bpodnio- szynkarskiego i pomocników legoż za
wodu na wiec, który odbędzie się w sobotę, d. 
16, b . m. o god-z. 3 pp. s\ sali „Izby Rękodzielni
cz e j" . Jaw cie się licznie, sprawa redukeyl.

Fuchs Moritz, Kessler Daw i, Ma hi er Mar
kus. Jiiger Wilhelm. 35

Baczność! Przeczytać i przechować!

f2 0  A.K;acle mic ka 2 0
oboarza każdego  kuDujacepo losem, wygry
wającym śliczny podarek gwiazdkowy jakuto: 
buc‘ki, pończochy, łub artykuły galanteryjne.

Kasa chorych ir. Lwowa.
Na podstawie ucliwaly Zaraiidu Kasy cho- 

kych m. Lwowa z 29 listopada 1922 podwyższo
ne zostaną z dniem J stycznia 1923 r wszelkie 
świadczeniu pieniężne oraz składki członków 
do wysokości d/i:imego zirobku 6.000 mk.

'Celem przeprowadzenia odnośnych zmi.m. 
w grapach za roli ku wy cli u ubezpieczonych 
uprasza Kasa. chorych m Lwowa pracmtawrców 
o przedłożenie wykazu zajętego personalu z 
dokładni-m oznaczeniom zarobku (plac, pcb 
borów ^n^ ^  ^  tek i, . ,,,,

Uo zarobku ubezpieczonego obok pensy i 
lub płacy roboczej wlicza się, wszelkie świadczę 
nia w gotówce (preemie, tarujemy;- i I p-j) i w 
naturze (mieszkanie, utrzymanie i t. p.).

Wykazy te należy przedłożyć najpóźniej 
do końca grudnia 1922 rokp.

,W. razie tiie przedłożenia wykazu, K asa cho
rych na podstawie art, 21. ust. z 1% nrnja 1920 
dz. u K/pitej. Nr. 44 z urzędu przeprowadzi 
zwHcHjfi grup zarohkowyicli.

Lwów, ‘.HMii 6. grudnia 1922.

166? larzad kasy chur. w Lwowa.
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W I E L K I
C tO i r *  W I E C  K O L E J i r % Z Y

*  n a w t f ^ p  o j ą o y i t i  p o r i z ą d k i e m  :

1) Położenie ekonomiczne, 2) Zamach reakcyf «a nabyte prawa kolejarzy.
3) Wnioski i zapytania. j

Z a r z a d  K o l a  m i e j s c o w e g o  Z  Z .  I v .

Proces uczestników kongresu świętoiurskiego.
16 dzień

Wczorajszy dzień rozprawy, budzi ogolne 
zainU-jresowaiiic ze wzgiętm na zapowiedziane 
przesłuchanie komisarza policyi p. Iwachowa, 
Wtóry tak wi samym akcie oskarżenia ja t  i w ze
znaniach poszczególnych świadków pierwszorzę
dną odgrywa rolę.

P. komisarz I w a c h  ów  zaprzysiężony ze
znaje o aircyi 'rozpoczętej przez poncyę pr wdwko 
urganizacyi komunistycznej. Z zeznań fteradtoa o- 
teizuje się, że policya była doskonale informo
wana o wszystkich krokacn tak K. P. S . W. jak 
\ K. P . R. P. a kiedy obrona żąda podania naa- 
winflrn informatora policyi: p. Iwach ów zasłania 
się tajemnicą urzędową.

Wywołuje to scysyę pomiędzy obraną i try- 
bunatęm, przyczem obrona stawia wniosek, o

I M

rozprawy.
zwolnienie świadka od1 la>emniey urzędowej. Obi 
Hankiewicz powołuje się na precedens w proce
sie komumstyoznyiu w1 Krakowie gdzie w analo
gicznym wypadku zwolniono świadka kow sa- 
rza policyi od przysięgi słuzDmcej.

Trybunał po dwugodzinnej niemal naradzie 
postanowił v niosek obrony udrzucić. Komisarz 
Iwadiów zaznawał w dalszym ciągu ozczegoły a 
re&ztowama konferencyi w zabudowaniach Św. 
Jura. 0  konferency był już z góry powiadomio
ny, to fez spodziev ał się aresztować na niej 
członków C K W  Aresztowano na sali 26 ucze
stników! i Leoua Spiegla.

O goctz. 2.30 przerwano przesłuchiwani! kom. 
Iwachowa, i odroczono je  do następnego dnia.

Z kron ik i k rym in a ln e j,
W OJT I W M HZ GMINNY — DEFiiflUWlNCI.

Policya powiatu radzymińskiego zauważyła 
rozrzutne życie, wójta gminy Tłuszcz, Józefa 
Miask; owi cza i pitarza tejże gminy' Feliksa So
leckiego. Zarządzono u obu rewizyę skajbowu- 
'oolicyjną i  stwierdzono, i z obaj na prywatne 
kwitaryusze pobierali różne .należy tości dla kasy 
gminnej i 'skarbowej, jak podatki, daninę , t. p. 
Pieniądze te obracali na własną korzyść. W  ka
sie ujawniono brak gotówki 2.593.S94 mk., zaś 
ogólna [Suma zdefraudow unych pieniędzy wynosi 
7,200.582 mk. Obdj defraudant- zostali areszto
wani.

W zro s t  d ro żyzn y .
Ubiegły miesiąc listopad zapisze się czarnymi 

głoskami z powodu szalonego wzrostu drożyzm 
W miGSiąou tym paskarze w mieńcie i paskarze- 
uroducenci na wsi, w szybkimi tempie starali 
ię podnieść -ceny ai tykułow spożywczych i wszy

stkich towarów po sklepach odpowiednio do war- 
oaci marki naszej, klora spadla do niebywałego 

Poziomu
Rządowa komisy a dla badania wzrostu ko

sztów utrzymania orzekła, ze drożyzna wzrosła 
w 'listopadzie fylkoo33,15 p re , w porównaniu 
ż pazazterruiuem Obliczenie to j&st jednak da
lekie od rzeczywistości gdyż drożyzna zwiększyła 
dę w daleko wyższym procencie.

Węgiel w niektórych gatunkach w tym mie
siącu podrożał o około 130 proc.,, mąka pszenna 
J 62 proc., most o o 74 proc. ryż o 50 p ro c , her- 
batE; o 85, kasza manna o 66 groch o  110 proc.

T c  „upodabnianie" się cen naszych do cen 
wiedeńskich postępuje stale naprzód, gdyż mar
ka polska i nadal T/ykazuje tendenefę zniżkową. 
Wobec tego syhfacya dia klas pracujących fizy
cznie! i tim\ słowo staje się z każdym dniem oar- 
dziej rozpaczliwi.

'Uzdrowieniem finansów państwa, z ezem 
zw alana est poprawa naszajj \ aluty i zmniejsze
nie się drożyzny, musi się pospiesznie zająć sejm. 
Pierwszym krokiem wiodącym do celu musi być 
uchwalenie podatków grunlewych, oraz podat
ków od zysków producentów" i kupców. Miimrdy 
Przechowywane przez paskującego w iejskiego pru- 
fuoenrtn i kupca muszą wpłynąć z powrotem do 
kasy skarbowej. Skorzystają na tem i sami pła
tnicy, jdyż pozostała w ich rękach gotówka, bę
dzie zyskiwać na wartości

Z kron ik i potipa lań .
W Czajkowicach, po w, rudedkitgo, onegdaj 

w nocy podpalano  ̂ stodołę wójta Jana Czajkow
skiego, która też spłonęła. W  tej samej wsi pod
palono również stodół* Fraju: szka Gąsiora, klr/ra 
spłonęła wraz ze zbożem. Szkoda wynosi około 
8 m il‘onów marek.

Podpalacze przeć pożarem pochowali wszy
stkie drążki przy studniach dla wyciągania wia
der z wodą, aby uniemożliwić akcyę ratowniczą. 
Policya przypuszcza, iż zbr >dni tych dokonali 
ukr. Subotażyóei z zemsty, iż podpaleni brali 
udział w wyborach do sejmu

ftadss/ane.

Powszechny Skład Odzieży
L H O H t ,  F H S H Z  I M K O U i W U i

Bardzo eleganckie | jLk l j (  u f .  |ja ą | j
u bran ia

przykładną sną w rządzie sowietów I jeśli wv 
narzucicie, nam wojnę, to bądźcie pewni, że luc 
rosyjski Bie będzie kapitulował. Jesteście pano
wie poniekąd zaniepokojeni tem, że nasza ka- 
walerya dokorywuje* swojej koncentracyi nt 
Pamirze i tem także, że nie macie przed sok > 
idyotycznegc cara Rosyi. My proponujemy wam 
me wojnę, ale pokój na podstawie utworzenie 
ściany przedziałowej pomiędzy nami wolną 
suwerenną Tuicyą*.

Brak węgla r  gazowni.
Otizymujemy z gazowni nast. komunikat:
„Z powodu braku wagonów' ną Górnym Śląs 

ku i uchwały Rady Zjazdu P-zemysłowców Gór
niczych w" Dąbrowie Górniczej, że Zakłady ga 
zows, elektryczne i woaoc.ągtn.e w kolejności 
dostaw unutszczono na 20 (dwudziestem; miej
scu, ,ak i z powodu powolnej dóstawy węgla 
przez kolej, Zakład' gazowy zmuszony jest przer
wać na kilka ani dostawę, gazu w porze dziennej, 
do czasu nadejścia większego transportu węgla."

■Wracają czasy wojenne. Zapewnienia, że “w 
dziedzinie transportowej następuje stała pojraw a 
stosunków, okazują się nieprawdziwemu

Prokuratorowi wojsk, do wiadomości.
Po rozm aitych .awanturach w kawiarniach, 

gdzie faszystowsko nasirO|eni o ficerow ie odgra
żali sią,-ludziom nie należącym  (ló.,Chjeuy, d o 
staje się, do w iaducraoSei publicznej wprost nie- 
v,iarygoana a przecież prawdziwa wieść o  ho- 
rendalneni zachowaniu siij por. Kwiatkowskwgo 
% D. O łC w kasynie u fim rsk in i-w  oliecności 
oficerów  sztahowyćh, którzy nie uważali za 
potrzebne reagować na aiew czesny wybryk', ale 
p. pułków. Cień'ki z mm się solidaryzował.

W. sobotę 2 . grw lnia, gdy przyszła w iado
mość u dokonanym w yborze prezydenta rzecz\- 
pospohlej, w szed ł por Kwiatkowski <Jq sak kh- 
apV ' i ici.s,iii(ws‘zy o ziem ią cząpką oficerską, na 
której przecież umieszczono jest godło pauste u, 
orzeł: wykrzykiwał: „że  tylko faszyzm j3st ratun
kiem d la  Pokskk i t. <i.t‘. No to putki Pieński, któ-ł 
ry powinien by ł eonu jurniej w ezw ać porucznika 
do porządku, odczw pł * is  potakująco: „tak fa
szyzm jest dla nas ratunkiem jed\nóai“ .

(f iym skandalicznym zajściu tą drogą za- 
wiadamuiury w ładze i jirokuraturę. wojskową, i 
oczekujemy .idpowneduich zarządzeń.

rm - .  a r a n w

Tako rzecze Cziczerin groźme 
i buńczucznie^

Jak donoszą z Lozanny, Cziczerin oapowia 
dając na wnioski Curzona, wyraził się między 
innemi w taki sposób: „Kiedy przysłuchiwałem  
się wywodom Curzona nie mogłem oprzeć się 
wrażeniu, że mysią przewodnią jego wywodztń 
było stworzenie systemu polit zwróconego prze
ciwko Rosji. My proponujemy pokój a wy chcie
libyście uwiecznić wojnę przeciwKo nam. Rewo- 
lucja rosyjska zrobiła jednak z ludu rosyjskiego 
naród, którega eneigia skoncentrowała się z bez-

l̂ óżrte.
PRYWATNE WAGONY K O LEJO W E. Jak 

donoszą z Warszawy, wobec nadzwyczajnego 
braku wagonów powstał w Centralnym wią  ̂ .u 
Polskiego przemysłu, górnictwa, handlu i finan
sów, p oj ?kt, przyjęty przychylnie przez sfery 
rzą lowe, zaopatrywania się przemysłowców we 
własne wagony.

CODZIENNY LOT AEROPLANU W Y' PA
RĆ Ź - NEW-YORK ‘ Z Paryża donoszą: najsła
wniejszy lotnik francuski Ch. Nungesser 17 razy 
ranni- podczas wojny wszechświatowej, zwycięsca 
w 61 walkach z ioinibami niemieckimi, zamie
rza urządzić komunikację aerop.ancwą pomięazy 
New \o,k>em i Paryżem przy pomocy specjal
nie pobudowanych aeroplanów, która przestrzeń 
pomiędzy New'Yorkiem i Paryżem przebywać 
będa w przeciągu 24 godzin. W razie konieczno, 
ści przerwy lotu na oceanie, zostaną pobudo
wane specjalne wyspy pływające, przeznaczone 
dla lądowania aeroplanów.

CZARNE KWIATY. Wszelkie usiłowania 
najsłynniejszych ogrodników tego świata, w kie
runku stworzenia błękitnej róży, okazały się do
tychczas Bezskuteczne, również czarne tnlip*nv,
0 których niejednokrotnie wspomina poezja, 
rosną jedynie w krainie wyoorażni. Natomiast 
istnieje dalilja, tak ciemna, źe prawie czarna —  
jak również pewna odmiana maku odznacza się
1 arwą tuk cieinno-purpurową. że bez wielkiej 
przesady można ją określić, jako czarną. Wśród 
skromniejszych kwiatów u jednego tylko bratka 
udało się osiągnąć kolor jaknajbardziej zbliżony
do czarnego.

3  sali odczytowej.
SPRAWA RÓŻDŻKI CZARODZIEJSKIEJ. 

Pod tym tytułem wydała ruchliwa księgarnia 
Kohlera (spadkobiercy), prace popu*arną fnż Li
bańskiego objaśniającą na podstawie haaań do
tychczasowych, prowadzonych przez słynnych 
uczonych i inżynierów, nader zajmujące sprawy 
dotyczące wykazywania źródeł wody, pokładów 
węgla, nafty, rud kruszcowymi i t. p. Autor 
przedstawia fakta uwierzytelnione, niespodzie
wane wyniki poszukiwać słynnych rabdomantów  
(rozdżkarzy) podaje twierdzenia w czasie wiel
kiej wojny, a w końcu rozpatruje, jak należy 
tłumaczyć wyniki i sposób działania.
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K O O  L E W Dziś we środę 13 b. n dramat w 6 aktach z życia arystokra
c j i  i cyrkowców

TRA6EDYA W O LTYŻERKI
Zjazd delegatów Związku Strzeleckiego.
Dnia 3 b, m, oabył s:ę w sali oorad Raay 

Miejskięi U Doroczny Zjazd Delegatów Związku 
Strzeleckiego. Obiady Zjazdu poprzedził" uro
czystość poświęcenia sztandaru strzelecKiego Ob
wodu Wielka Warszawa. Przed kośiiołem gar
nizonowym staną! jednolicie umundurowany ba* 
taljoi* strzelców pod dowództwem ob. K, W no- 
rowskiego.

O godz. 11 mm 15 rozpoczęły się obrady 
Zjazdu, w którym wzięio udział 217 delegatów 
i 194 gości. Obrady zagaił prezes, dr. Dłuski, 
witając serdecznie reprezentantów wojskowości 
i izb prawodawczych, craz członka honorowego 
Związku, gen. -Lucjana Żeligowskiego. Zjazd en 
tuzjastycznie witał obrońcę Wilna. W  przemó
wieniu swem dr. Dłuski skreślił wytyczne idee 
Związku Strzeleckiego, trudności z jakiemi wal
czył Związek przy ich realizacji, oraz stosunek 
społeczeństwa i rządu u nas i na zachodzie do 
stowarzyszeń wojskowo-wychowawczych W  skład 
prezydjum Zjazdu weszli: po»eł dr. K. Bartel, 
jako przewodniczący, dr K Dłuski, A. Strug, 
J, Filipowicz, juko członkowie oraz prof. Uniw. 
Warsz. W ałek i poseł A, Langer, jako sekreta
rze. Pierwszy przemawiał gen. Sikorski, szef 
sztabu, który, poukresiaiąc apolityczne stanowi
sko ZwiązKU Strzeleckiego i lojalną współpracę 
jego z M. S. Wojsk, oraz prace nad przygotowa
niem społeczeństwa na jaknajszerszycn podsta
wach demokratycznych do oorony państwa, za
pewnił, iż członkom Związku Strzeleckiego, od
powiednio wyszkolonym, zostaną przyznane ulgi
1 ułatwienia ze strony wojskowość.. Kolejno wi- 
lali Zjazd: Andrzej Strug, w imieniu Polskiej 
Organizacji Wolności, Kisielnicki — Związku 
Nauczyc.eistwa Szk^ł Powszechnych, K. Rybi
cki — Związku Osadników Wojskowych, Geyl — 
Związku Kółek Rolniczych, dr. Polakiewicz — 
Związku Legjonistów Polskich.

Sprawozdanie z działalności Zarządu Głów
nego składał ob. Tadeu.tz Niedzielski (sekretarz) 
z działalności Komendy Głównej — ob. W łady
sław Maiski, Komendant Główny. Ze sprawo
zdań wynika, iż licz bnie Związek Strzelecki 
zwiększył swe „zeregi o 60 proc. w porównaniu 
z.e stanem z roku 1921, 60 proc. oddziałów ćwi
czy, 70 proc. oddziałów prowadziło prace kul
turalno-oświatowe, (35 proc. urządzało obchody 
uroczyste, 46 ”oc prenumerowało , Strzelca", 
45 proc. urządzało przedstawienia amatorskie, 
33 proc —  świetlice, bibljoteki, 31 proc. kółku 
amatorskie, 22 proc, kursa oświatowe i t. d.

Co do charakteru Związku Strzeleckiego wy
nika ze sprawozdań i ż  liczy o d  5 proc. rolni
ków, 17 proc. robotników, 12 proc. rzemieślni
ków, 5 proc. urzędniaow, 4 proc. uczniów,
2 proc. nauczycieli, 1 proc, akademików.

Ćwiczenia wojskowe Związek Strzelecki prze, 
prowadza przy pomocy własnych instruktorów  
oraz przydzielonych przez w o js k o w o ś ć .  W sto
sunku do 1 czebności organizacji i ilości jej wła
snych instruktorów, odsetek instruktorów, uży
czonych przez wojskowość j<st bardzo nikły.

W Związku Si ze eckim były h wojskowych jest 
tylko 36 proc. pozostały element ozkołę woj
skową prz chodzi dopiero w szeregach Związku.

65 proc. oddziałów uprawia sport, z czego 
połowa p łkę nożną.

Nad sprav ozuaniami wywiązała się dyskusja, 
w której udział b ia li : przedstawiciel M. S, Wojsk., 
major Minkowski i poszczególni uczestnicy Zja
zdu. Dokonano następnie wy boru Komisji-mąlki, 
regulaminowej x wnioskowej, poczem referat o za
sadach. pracy w Związku Strzeleckim wygłosił 
ob, poseł Antoni Langer.

Na wniosek Komisji Rewizyjnej uchwalono 
ustępującemu Zarządowi absolutorjum poczem 
przystąpiono do wyboru nowego Zarżą u, do 
którego weszli: ob. dr K. Dłuski powtórnie jed
nogłośnie obrany prezesem, a następnie: poseł 
T Niedzielski, poseł Prausowa Zofja, prof. di. W a
łek, ppułk. Piątkowski, senator Januszewską po
seł dr. Polakiewicz, M. Kubnke, Paczpśniak, po
seł Rudziński, Złotnicki, Hartleb W ładysław i Ka
zimiera Krokowska.

Przyjęto następnie wnioski: t )  Z wyrazami 
czci dla Komendanta J  Piłsudskiego, 2) Powo
łujący na członków honorowych ob ob. Biskupa 
B.indurskiegb, Gen. Rydza-Śmigfego, Bolesława 
Limanowskiego, W łodzim erza Tetmajera, 3) Za
syłający pozdrowienia Zjazdu dla Francuskich 
Związków Strzeleckich i Międzynarodowego Związ
ku Strzeleckiego, 4 ) O wydzielenie z pod par
celacji gruntów, zwanych .O leandram i" w Kra
kowie i oddanie ich Okręgowi Krakowskiemu 
Związku Strzeleckiego, celem pobudowania „Do
mu Strzelca", 5) Do Sejmu i Rządu i M S. 
Wojsk, w sprawie opracowania i uchwalen.a 
ustawy o wychowaniu fizycznem i przysposo
bieniu wojskowein narodu, ó) Do M. S. Wojsk, 
w sprawie wydania instrukcji, normującej sto
sunek Ministerjum óo Stowaizyszeń w o js k o w o -  
wychowawczych, oraz iozszerzenia kompetencji 
Wydziału Przysposobienia Rezerw, 7) Do M. W. 
R i O. P, w sprawie popierania prac kulturalno- 
oświatowych Związku, 8) Do władz komunał* 
nych o popieranie prac Związku przez użycza
nie terenów na boiska, strzelnice i t. p., 9) Co 
do zorganizowania przez Zarząd Główny kuisów 
informacyjnych dla prezesów komendantów 
i członków Zarządów Obwodów i Okręgów, oraz 
wiele innych wniosków.

Sprawozdanie Komisji regulaminowej i jej 
projekty Zjazd przyją. do wiauomoś i, zatwier
dzając jp, pocz«m przewodniczący, poseł Bartel, 
zamknął obrady Zjazdu.

Zebrani wznosili niemilknące okrzyki na 
cześć Józefa Piłsudskiego, poczem odśpiewano 
„Rotę".

Prawicowa prasa warszawska, aby odwrócić 
uwagę od swojego faszystowskiego demoralizo
wania wojska, podała napastliwe sprawozdanie 
z tego zjazdu pełne' fałszów i przekręceń, które 
wy rodziły się *rs ohydną metodę tego obozu 
poli tycznego,

WIEDEŃ, 12. 12. (AW) W czoraj o 7-mej 
wieczorem rozeszła się  wiadomość, że konfć- 
retwya (ondynska zostanie odroczona, gdyż nk 
zdo;anc osiągnąć porozum‘snia.

WIEDEŃ, 12. 12. (AW) ,„N. Fr. Presse*' 
przynosi z Paryża następująco wiadomości o 
pogorszeniu się  sy tu ac ji na fconferencyi lon
dyńskiej. W niedzielę wieczorem na oświadczę 
nie Poiucarego, że Francy a, musi żądać obsadze
nia obszaru Rhury, bu nowe prupozyeye ni. - 
mieckie nie są  w ystarczająca, Bonar Law od
powiedział że musi w tej sprawie odbyć wpierw 
naradę ze swymi kolegami mmisteryalnyrai. 
Należy zaznaczyć, że Poincare już przy rozpo
częciu obrad złożył oświadczenie, że T ren cy a  
dwuletnie moratoryum przy dalszem trwaniu 
świadczeń rzeczowych, uważa za niemożliwe i 
m usiałaby żądać kontroi. ceł niem ieckich i ko
palń Zagłębia Ruhry.

NOWE KCN7EREN0YE.
PA R¥Ż, 12. 12. (Pat). ,,Matin*‘ donosi: Kon

ie rency a czterech rządów, która zbierze się 2-go 
stycznia 1923 w Paryżu, potrwa tylko 2—3 
dni. Bezpośrednio po m e; ma się odbyć wielka 
plenarnac, konfereneya państw sprzymierzo 
nych, na. którą, będą zaproszone Polska, Rumn- 
nia, Japonia i Czechosłowacya. Zdaje się, że 
będą również reprezentowane na niej Etany Zjed 
noczone. Konfereneya zajm ie się ogólnym pro
gramem uregulowania ca i e j kwestyi reparacyj- 
nej oraz długów międzykoałicyjnych.

Prof Eiudoin ae Counenay nie Wiedział 
o swej kandydaturze na prezydenta..,

„Kurjer polski* przynosi następującą wia
domość :

W  adminbdracyi „Kurjera Polskiego" prof. 
Baudonin d- Courtenay przeglądał rocznik na
szego dziennika. Jeden z funkeyonaryuszy ad- 
mimstracyi zapytał preb-sora, czy wie, ile otrzy
mał głosów? „Ależ wyraźnie oświadczyłem, że 
nie jestem członkiem Towarzystwa", odparł p. 
Baudoin de Curtenay, sądząc, że chodzi o wy
bory w jednem ze stowarzyszeń warszawskich. 
Wówczas powiedziano mu, że otrzymał 163 glo
sy na Prezyil-anta Rzeczypospolitej. Zdumienie 
profesora nie miało gianic. Ale i irytacya- „Czy 
io wolno —. wołat — stawktć kogo bez jego 
wiedzy i w oli?"...

Virr\ochoderrj.

KTO JEST SEN MOREM?
W  kuluarach sejmowych krąży następująca 

i anegdota o przebiegu obrad komisji re ;ulatui- 
nowej Senatu Zastanawiano się nad pytaniem :

Kto jest senatorem ?
P. Marszałek Trąmpczyński miał zdefl- 

n jow ać:
Człowiek, który ma wypisany na swoje na

zwisko odnośny certynsat komisji wyborczej.
Senator Posner:
Jak w carskiej Rosji, gdzie człowiek składał 

się z ciała i naspo.Li.
Marszałek Trąm pczyński:
U na?, w berlinie, uważano za umarłego 

tylko tego,komu wystawiono świadectwo o zgonie.
Mo*ywację p. Marszałka uznano za słuszną:

Fiasko konferencji londyńskiej.
W  Sobotę rozpoczęła się Konfereneya, prezy

dentów ministrów państw ententy. Od wyniku 
tych obrad zależeć będzie czy rozpocznie sie 
likwiuJCya kryzysu wszecnświatowego, mającego 
swój ośrodek w Niemczech. Małe są jednakowoż 
nadzieje, ażeby z londvńskich obiad były wyda
tniejsze wyniki, mało kto zresztą wierzy w ich 
cowocne zakończenie. 11 Francuzów panuje prze
konanie, że Rzesza niemiecka jest w* możności 
Zapłacenia odszkodowań, i że zapłaci je  skoro 
do tego siłą zostań,e zmuszona. Jeśli jednak 
Niemcy Łądają moratoryum, to rnuszą też zgo
dzić się na danie zastawu; jeśli zastawu odmó
wią, to Francuzi Sami postarają sie o odpowiedni 
zastaw /  rękojmię spiaty wyznaczonych odsżito- 
Aorwań.

W  tej sprawie Bonar Law poszedłby może 
bardzo daleko na rękę, najcięższvm przecie za
rzutem stew an y n  p Lloyd George‘owi przez 
konserwatystów było pogorszenie stosunków po
między Franeyą a Angią. Ala i obecnie przy oaj 
lejjszycłi chęciach nie może rząd Bonara Lawa 
pójść aż tak daleko, ażeby przy dążności utrzy 
mama najlepszych stosunków z Franeyą pozosta
wić je j zupełnie wolną rękę, lub też wEpółd-zia 
łac w zastosowaniu środków przymusowych. Dla
tego też wynik obrad jest już niemal przesądzony. 
Byłaby jedyna tylko nadzieja, m  rozwikłanie wę. 
zła, gdyby rząd Rzeszy niemieckiej, jak to zre
sztą zapowiedział, wystąpi; z własnymi wnios
kami dla uoprowadzema do ewent. kompromisu.

członków P. P. Si
we Lwowie odhedzin się w piątek dnia 15. b. mt 
o godzinie 6 -tej wieczorem w lokalu przy ul- 
Ormiańskiej 1 2.,, II. p;.

Wzywa -się wszy sil i: h towarzyszy opłacają
cy cii podatek partyjny, aby na zgromadzćeniu 
się Zjawili. ^

W stęp na salę za okazaniem Jeeityrnacyi 
part) jnoj.

Sekrstaryat P. P &
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O. Dymowa.
Biiety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE* ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy Kasie teatru

Niezdrowe stosunki w szkole głuchoniemych.
(Do wiadomości' spoieczeństw®, a szczcgokne ro

dziców) .
Kurstoryum zakomunikowało gronu nauczy

cielskiemu w szkole głuclionernych rozporządzą 
nie mmiSLerstwM W . R i O. P ., mocą. ktorego 
grono zostaje odwołane od dotychczasowego 
warsztatu pracy z dniem 15 bm., co jest równo- 
•maczn'1 z zamknięciem szkoły cła głućhoiiRniych, 
jedyn ą instyiueyi tego rodzaju na całą MaJopoSL 
skę, gdzie żyje z górą 2.000 dzieci w* w fenu 
szkolnym downie Lyon tem kalectwem.

Winę i odpowiedzialność za to, co się stać 
ma. ponosi jedynie óyrekeya zakładu głuchonil 
ir.y cb, w skład której wchodzą: przewodnicząc 
dyoekcyi, emer katecheta gtmn., ks. prałat Jó. 
»JoV ii:z  Fetha, dwaj raani mieiscy: em. dyr 
r. Majerski Stanisław i r. Philip Edmund wioei- 
dyrektor naagistnstu Zawistowska Józef, r. b 
Wydz. kraj Jędrzejowski Konstanty i r. wojew. 
Fridrich JidiiiaBz, który wszedł do diyretceyi po 
ustąpi en u r. Swobody.

Oto po osławionym Ogińskim kLóry przez 
rok żerował w ZaklaiR.e, postarała s ę dyrekcja
0  ks. prałata Józefowicza, który miał zreformo
wać aakład. Człowiek ten ol^ąi urząd przewod
niczącego w marcu 1919 r. po ks. kan. Dz:u- 
rzyńisfcim i ^aczął swoje urzędowanie od zlekce
ważenia listu fundacyjnego, bo wbrew jego po
stanowieniu spaowadził się do zakładu i zajmuje 
do dziś mieszkanie ' kierownika i  pobiera całko
wite utrzymanie na koszt zakładu. Przeciw temu 
bezprawiu ani dyrekoya. mająca pilnować wy
konania aktu tundacyjnego i stać na straży aobra 
dzieci głuchoniemych, ani województwo, jako 
władza iundacyjna, ani kurya metropolitalna me 
tylko n’'e protestowały, ale dały swe placet. Tym 
sposobem wbrew postanowieniom listu fundacyj
nego na który dyrekeya wciąż paradnie się po
wołuje, przewodniczący dyrafccyi' stał się równo
cześnie faktycznym kierownikiem zakładu, od
powiedzialnym przed samym sobą. By zaś to 
krzyczące bezprawie ulegalizować, utworzono 
nowy urząd zastępcy kierownika db prowadzenia 
szkoły

Rządy ks. prałata Jozetowi.cz =>, popieranego 
Zapamiętale przez p. wojewodę i kuryę mefro- 
polilaiiną, były łak destrukcyjne, że Min. W  R.
1 O. P . i Mm. Pracy i Opieki Społecznej uwa
żały za konieczne wstrzymać milionowe subwen- 
cye i odwołać nauczyciel'

Dalszą pomoc uzależniło Min. W . R iO. P. 
między innerm od ustąpienia ks. prałata Józefo
wicza z urzeóu ao 28 listopada b. r. i wypro
wadzenia *się z zakładu1 do 1 kwietnia 1923. Per- 
traktacye prov idżiło Min. W R i O. P. z d'y- 
refccyą już od djtazszego czasu i grono spodzie
wało się, że dojdzie do porozumienia i że dy-

■ , . - j —twiwininiiii m w B M

rekeya pójdzie .ta rekę Min W. R. i Ok. P,, tem 
więcej, że jego żądania, zmierzające db samac] i 
stosunków w zakładzie, m ają wyłącznie dobro 
zakładu i dzieci głuchoniemych na celu, a w4 ni- 
ozem me "aruszają treści listu iunaacyjnegc i 
myśli fundatora; pomijamy przyietu fakt że Min. 
W  R. i O. P jako najwyżSzia władza Okólna 
i wychowawcza, ma prawo nawet i bez dawania 
subwencyi kontroli prywatnych zakładów, nauko
wych i wychowawczych.

W obec tego niezrozumiałym jest wprost nie
poczytalny, starczy irpor ćfviekcyi przy 1 zymaniu 
na dwu stołkach ks. prałata Józefowicza, który 
nie wahał się publicznie nazwać rząd bolsze
wickim (1) za tc , że nie daje subwencyi, skoro 
tylko on san .stoi na zapaćz.e w istnieniu i 
normalnym rozwoju zakładu, czego pragnie Min. 
W  R i O. P

Aż nazDyt widocznem jest, że dyi ekeya nu 
wielki respek. przed1 proiekcyą, jaką cieszy się 
ks. prałat Józefowicz u p. wojewody, kLóry jest 
jego niezawodną ucieczką, jak też przed kury a 
metropolitalną, która nie m ając gdzie umieścić 
ks. prałata, uszczęśliwia iiim głuchoniemych P. 
wojewoda tak dalece oddany jest ks. prałatowi, 
że popiera afccyę żebraniny u łatwo wiernych, 
a poczciwego serca, ludziach, których, się  tumani, 
że rząd nie chce opiekować się zakładam, by 
tą drogą pokarać, że zakład i bez pomocy rządu 
obejdzie się. W  tym celu nakłada się na rodzi
ców, w przeważnej liczbie ubogich włopian i 
robotników1-, coiaz to w .'ę icsze opłaty w pieni ą,- 
dzach i w naturze, co pow oduje zmniejszanie się 
liczby wychowanków

Tą więc uroga grono naucz, apeluje ao ca 
lego społeczeństwa, a szczególnie do posłów7 i 
rodziców dzieci głuchoniemych, by w imię dobra 
upośledzonych synów Polski użyli wszelkich moż
liwych środków; prowadzących do utrzymania i 
normalnego rozwoju instytucyi.

Szczegółów, ilustrujących stosunek ks. pra
łata Józefowicza do grona, zakonnic, a szcze
gólnie wychowanków, grono dotąd me podawało 
i dziś przedstawiać nie ma zamiaru do nie chce 
prać brudów publicznie, a zostawia wolną rękę 
rodzicom krzywdzonych i demoraiLowanych dżieci 

Grono naucz, szkoły dla głaclioniimyeh, 
Lwów, Łyczakowska 35.

*

Do powyższych uwag dodać jeszcze należy, 
że mamy tu dó czynienia 2 usiłowaniem podpo
rządkowania istnienia tak ważnej placówki wy
chowawczej ‘nteresom jednostki, która przy po
mocy władiz chce pasożytować kpszPm szkoły. 
Pola województwa, jako władzy fundacyjnej, jest 
wprost skandaliczna, pa"' po W racam y uw agę, mi 
nisterstwa spraw wewnęti ziy .h “ ;

3  sali edezytewej.

JAN PARANJOW SKI: RZVM c z a r o d z i e j s k i ,
Jan Parandowski znany jest publiczności 

lwowskiej z żywego śłowfif które urnie przygoto- 
i wypowiedzieć, a  ouegduj.,za jego pralek 

’cya wykazała raz jeszcze, jak nużąca gęstwina 
badań, podczas przebywania w. tow. człowieka 
Wyczuwającego tętno i poezve odległej epoki 
dnienia się w lekką i unitą ścieżkę, która w ra 
dosne gaje wskrzeszonego życia wiedzie.

W lekki i pow abny .sposóbł rozsuńJ .p re le
gent przed obecnymi obraz ishirożyinego Rzymu 
2 owej epoki, kiedy ,gorączka cudowności" by 

zjawiskiem piAvszccJuieai, a stosunek czło- 
Wielfiś, do „nieznanego" interesował zarówno ce- 
*ąfą , ja k  i runekromni- jsaego obywatela. Wroż- 
ftfldi wiedźmy, los przyszły znający, oraz cza- 
pctóteiefs i magowie, którzy tych losów bieg zmie-

j.m ć umieją, reprezentował, ten świat ^niezna
nego" pociągający i pełen uroku, jak wszystko, 
co jes t tajem nicą.

Prelegent ukazał w kilku zarysach postać 
.Apolloniosu' z Tyany. maga o niezwykłej sile 
won, który podówczas byt poniekąd przeciw
wagą Chrystusa.

Rucli ku naukom tajemniczym, namiętne 
uprawianie wróżbiarstwa, kult. magii ówczei 
snei. sprecyzował prelegent jako dążenie spo 
łeozenstwa upadającego Rzymu do wyzwolenia 
,isię z formułek zm artwiałej już religii lielleń 
fsSkiej i sięganie po nowe wartości.

Odczyt pełen ciekay/ych i błyskotliwych 
'szczegółów, nagrodzili tłumnie zebrani sfuchą 
cze żYwyim oklaskami.

- m. h.

3  w ydaw nictw .

, ROSYA SOWIECKA POD WZGLĘDEM  
SPOL.ECZNYM I GOSPODARCZYM* część II. 
str. 272,

Instytut Gospodarstwa Spoieeznego, nakł. 
Tow Wyd. „Ignis“ (E. Wende i Sp.)

Ukazała się część druga opracowanego p o d  
reuakcyą prof, LudwiKa Krzywickiego dzielą 
o Rosyi Sowieckiej. Zawiera ona rozdziały 
o polityce rządu Sowietów w zakresie wymiany 
wewnętrznej, aprowizacyi i kwestyi robotniczej.

Już pierwsze część wymienionego dzieła, r>- 
mawisjjąca politykę przelnyslową, finanaó\''ą i u- 
graną wsp^iiczesnej Rosyi, wzbudziła żrwe za
interesowań e w szerokich Kołach naszego spo
łeczeństwa. Część druga, traktując o dwóch naj
bardziej zasadniczych dziedzinach, sys.cmu sa 
nleckmgo, ooiwala czy tein lłcowi stworzyć jasne 
pojęcie o istocie ewolucyi, jaka się dotionała 
w polityce społecznej rządu sowietów, za ostatnie 
dwa lata

V.’ rozdziale, poświęconym wymianie we
wnętrznej, książka wyczerpująco analizuje przej- 
ściowe foraiy organizacyi uprowizae^jiiej z o- 
kresu wojny (kontyngenty, podział prodUKtów v 
p^zez państwo, system przydziałów żywnośi io- 
wycli), oraz Koiejne zmiany, jakie w niej nastą
piły w zwi'ązku z łiktyidacyą systemr regulowania 
całego życia przez państwo.

W  rozdz-ałe, omawiającym politykę roboini- 
czą, opracowanym przev p. Wacława Fabieśkm. 
wicza, znajdujemy nitzwykle obfity maiCTjał w 
tej kwestyi. Szczegółowej ocenie zostaje podana 
Dolityka rządu Sowietów w, sprawie taryf zbioro
wych, organizacyi rynku pracy, długości dnia ro
boczego, ochrony pracy, ubezpieczenia społeczne 
go. oraz związków zarodowych

Obszerny dział aneksów7, zawierający waż
niejsze dekrety, rozporządzenia i ustawry rzą
du sowiecki'ego uzupełnia książkę i wysifnięto 
w mej twierdzenia.

J{omuni^ały.
• X  j ,  WALNE ZGROMADZENIE Ludowego 

Spółdzielczego Towarzystwa Wydawniczego we 
Lwowie odbędzie się w crodę 13 bm. o godz 6 
w lecz. w sali Związku praeuwr gminnych przy 
ul. Ormiańskiej 2, II. p , z por?ądkieir dz.annvm; 

Odczytanie protokołu;
Sprawozdanie nomisyi rewizyjnej;
Rozdział zysków;
Wybór 4 członków Rady nadzorczej; 
Zmiana statutu;
WniosRi’.
W  razie braku kompletu następne Walne 

Zgromadzenie odbędzie się tego samego dr a, 
w tym samym lokalu i z tym samym porząflme u 
dziennym o godz. 7 wlecz. Raae w -u za rcz i.

3  życia parryjgego.

*  KfiMITKT OBWODOWY PPS. NA WSĆM. 
ólALOPOitoKlj (Mil,idzie swoje posiedzenie wr 
niedzielę. Li. b. in. o godz, 10 przed południem 
we Lwowie w lokalu przy ul Brajerow-skiej 8 
of. 1. p. Ze względu na ważność spraw uprasza 
się o konieczne jawienie się na to posjedzenie.

Orgamzaeye nasze i lowr, w Tarnopolu, 
Czortkuwie Kałuszu, Otynii prosi się o wysłanie 
na posiedzenie Korni i ot u mężów zaufania.

Delegaci winni przywieść ze sobą sprawo
zdanie na pistnis żfe stanu organizacyi za okres 
ostatnicłi' 3 m iesięcy,4- W

3  ruchu robotniczego. ■

§ B aCZNOŚC ROBOTNICY STOLARSCY i 
maszynuw i ! Omijać firmę „DąiD we Lwowie, 
gdyż wspominana, firma bojkotowaną jest nd 
sześciu miesięcy Dzięki kilku łamistrejkom może 
firma przeciwstawić się organizacyi robotniczej, 
a posuwa się już dc tej bezczelności, że daj'** 
anonsy zapotrzebowań robotników, maskując, jak 
gdyby w tej ii mit nic nie zaszło.

§ ZWIĄZEK ZAW. SZOPEROW i Prac. Aut. 
we Lwowie oznajmia, że członkowie, którzy nie 
uiszczą zaległych wkładek do dnia 15 bm-, prze
stają być człomcami tegoż Zwiazno,.
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Specjalny skład wyrobów (rykotowycn i pończoszniczych 

po“a G W I A Z D K Ę  I  N O W Y  F ,C K  *££'Ti a  

to  n a sweatery, jumpery, szale, pończochy, skarpetki, rękawiczki jedwabno  
i  W e ł n ia n e  i t, p. we w szystkich g atu nk ach . 

E l I I R T O W N I H !  1676 D H T J  J L I O Z N I B I

OGŁUSZENIA, i
E F A M IE N Ic  młyńsKie, Kaspry, Cylinary, Motory, Tur- 
**■  biny, 'ran sm isje , Pasy, po cenach przystępnych 
poleca „ P I L O T *  Lwów Batorego 4. 155z

I f l i P l Ę  K R Z ESŁA  DO KINA (K lapsessel). Hurtownia 
wódek i win Franciszka M uszimwicza, K o łłą ta ja  2.

W chorobach skórnych i wenerycznych

Cp.LOLA FOLLENBAUBi
sc, tekundaryusz szpitala powszechnego 
Oraynuje od 3— 6 popołudniu Ż ó łk ie w s k a  3 3

Lekarz chorób wenerycznych i skórnych

Dr. A. N A D E L
widynuje od godz. 12— 1 i od 3 —5 po południu 
p l .  i A a l i o k i  *7 (nad kawiarnią Centnlną)

Sauncśt! Otta!
wodzie firma H A BER, skiad  obuwia, Rynek 19. 162H

99G R !F IE f  Mirak Se;ae
ilAIUłtt, UL KGŁŁRT HUA 3 <w podwórca)

1622 posirda zawsze na składzie:

PAPIERY WSZELKIEtitl RODZAJU I FORMATU.
PRZYBORY DRUKARSKA Rygały, szufle, wier

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 

drukarsk ie  i t. p.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linji mo- 

s ‘ żnych POPELBAUM A wi WIEDNIU.
Zastępstwo na wscnodmą Małop^iskę fabryki przy-
borów drukarSKich T Kaidyki. i S*a w j jn * iu

O *

N AD ZW YC ZAJN E

T O W A R Z Y S T W A  TK A C ZC W
: W  K O M A R M E
M
| odbędzie się dnia 22-grudnia 192? w 
J Komarnie w budynku Towarzystwa Za- 
l aatkowego o godz. 10 przed południem 

wzgł. o godz. 12 t eoź  dnia.
» PORZĄDEK NARAD:
}  1) Otwarcie Zgromadzenia.
1 2) Odczytanie protokołu z ostatniego W al- 
« nego Zgromadzenia 
Z 3) Zaciągnięcie pożyczki na podkład m a
il jatku.
j  4) Zmiany statutu § 1— 84,
;  5) Wnioski członków. 1675
J ZA RADÎ  NADZORCZĄ:
| DIW. OLCHOWY A. PAWLUK.

Marki zagraniczne
zbiory, zapasy kupuje stale

EUG. A. SZCZERRAN
ul W ronow ska 10. 1602

B /NŁAZYS7A P O L A - I  
C Z E K  Sambor. 

Ilustrowaae cenniki dar
mo. |

\SZYN ISTA  egW mirto- 
• “  wany do obsługi m a

szyny tartacznej zostanie 
natyclm uast przyjęty w tar
taku 3p. Akc. Polska

Na GwiazdKę i Nowy RoK!
Składnice I. krajowej fabryki kapeluszy

{^UDOIiFfl NEUWEUTA
Ł W oW . pl. h a rra cK l 8, K azim ierzow ska 25, G odecKa 72. 
S T R Y J ,  m l. 3  Maja 8 , B K Z E Ź A N Y , Rynek 

polecają najm ocniejsze i najelegantsze

i i i  I
Tawar pierwszorzędny! Ce:*j

O
1 «- Ji ̂ -2s

nt CS u* *a ą-oaN C. N<
O ZO M 5

ŚWIĘTU!
p o le c a  z n a n a  f n t a  I r  r s i l e c ^ a

SS . W E I S S
lóio LWÓW UL. SYKSTUSHłi 6.
Palta zimowe, Futra, Raglany najnowszego fa~ 
Suitu, oraz ubrania gotowe własnego wyrobu.

pa

Baczność! M i e s i ą c  r e k l a m o w y
rOiUt nie Runi obuwia, póki nie zob aczy  n a s *  P / ń r 1 i L  j  4
towar l nasze ceay. s k ł a d  o bu w ia  U i U U c l m d  I

' (róg ulicy 
Krasickich).

U  jri| Do dar? EFDKL
w puszKach ili  kilowych do nabycia w hurtowni

t H a r b a s a  f g J i l d . n  lwów, Szplniaa I
(o b o le  a p t e k i ) .

r & i
f l P Ł im i

UNIEW AŻNIAM tym czasow e zaśw iadczenie demobili- 
zacyjne na na_w isko Alojzy Steiifiski 47 p .p . S trzel

ców  K iesow yćh Baon zapasowy 1 kc.mp., urodzony 
w Broszniow ie pow. D olina w 1902, k tó ie  z o .ta io  skra 
dzione wraz ż Iegitvmacyą. 1666

r  weneryczne, skórne. zastatzało —
* e# i  „4 f a p e < . r  ■ -» « » 44

Dr. FKISCH ulica Wałowa Ih

Chcąc dać m ożność wszystkim Czytelnikom ni
niejszego p snia skorzystać, dla u ła sn t, potrzeby lub 
na snrzedaź, z naoycia znajdujących się  na sk ła d z e  
ze s t i r y c a  -  p a s tw  wszelkiego n d z a ju  resztek, 
wysyłamy każdem l po cęnacn daw niejszych:

T o w a iy  w  n « jle p  z y m  g a tu n k u  n a  u b r a 
n ia  m ę s k ie  p o  3  m fetry 
gat „A* 25 000, „B“ 35 000, 45.000 mk

R e s z tk i n a  r a f ą  ( b r u s k i  s u k n ię  ( k o r c ik  )
po 10 000 15 0U0 i 20.000 mk.

Ostatnia now ość ! Szew ioty w najm odniejsze 
kraty, pasy lub oładkie na całe modne damskie suknie 
po m k. 2 8  ODO I 3 0 . 0 0 0

Zam ów ienia adresow ać. 2110

f 9. HRYl, lik Dl Piaiikowste 56.
Zamówienia wysyłam y*poczta za zaliczką be * za- 

datKU. W razie guy w ysłany towar się  me podoba, 
przyjmu emy z powrotem.

Przyieżdżający-:h do Łodzi upraszam * o zw ie
dzenie składu. P ió b ek  i cenników  nie wysyła się.

Stowarzyszenie spożywcze kolejarzy 
OSZCZĘDNOŚĆ

W E  L W O W I E

odbędzie

WALNE ZGUOKIDZENIE
uu dniu 2G. grudnia 1522 o godzinie 
4-ej po południu w sali Ż. Z. Fi., 

Gródecna P9

z n a s tę p u ją c y m  p o r z ą d k ie m  d z ie n n y m :

L. W ybór delegatom,
2. Wnioski i interpelacye.

167 7 ZARZĄD.

K U T O wyświot a cd dziśP A S A Ż
Pasat Miko ascha. « W  d l i .  n S S t ? P n 6 » , I i r J . r i r e  T a l l f c  n

d r a m a t  \v;e lk i ':h  lu d z i w ie lk ie  
z - 'n rz e ii  z re w o l. L a n c .  w  6  a k

Wgł- L - t ó j a  B o r e i :set Mikoiasch i. * » »  mmm w b  m  M B S  mm  rop . f c
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